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Wiadomości kraiowe.

Z B e r l i n a  d. 27- Października,
Jey Królewiczoska Mość Następczyni tro

nu wyiechała dnia 24. m . b, zrana do Mona
chium w odwiedziny do Swoiey N aydostoy- 
nieyszey Matki Królowey. (Stanęła tegoż 
dnia w -Lipsku i uazaiutrz w dalszy pusciia się, 
drogę.)-

Z W r o c ł a w i a  dnia 27. Października, 
D nia 24. m. b. przybył tu JO . Xiążę Radzi

w iłł, Namiestnik W . X. Poznańskiego, 1 sta
nął w domu zaiezdnym pod znakiem ruciane
go wieńca. W czoray wyiechał JCh X iąźę na 
spotkanie Jey Królewkzoskiey M ci, Swoiey 
Dostoyney m ałżonki, która przybywszy tu, 
stanęła u Pana Radzcy handlowego Friesner. 
Łecz zaraz na wieczór tego samego dnia pu 
ścili s ię  X ięstwo Jchm ć Namieslnikostwo w

dalszy drogę do P oznan ia , przeprow adzani 
aż do H undsfeld od 4ch iezdzców z pochodnia
mi.

Wiadomości zagraniczne.

B a w a r y  a.
Z  M o n a c h i u m  d. 2 t. Paźdz.

D nia ig. przybył tu N . Król Ludwik. Na* 
zaiutrz udał się do Nym phenburga, do Królo
wey Karoliny. Powróciwszy z tam tęd ,swyko
nał na uroczystem zgrom adzeniu przysięgę 
ustawą konstytucyiną przepisaną. — Popołu
dniu był na żałobnych nieszporach za duszę 
s, p. K róla, w towarzystwie Szefów sztabo
w ych, Szambelanów i t. d . W ielkie nabo
żeństwo żałobne w M onachium  i w K aroli- 
n ea ie ld  odbędzie się dnia 25., a w innych  ko-



śc io łach  d n ia  28* tego  i  m .  _ T e x t  do  k azań  
p rz e p is a n y  iest z  o b ia w ie n ia  S. J a n a  R o z d z .  
14. w iersz .  13: „ B ło g o s ła w ie n i  u m a r l i ,  k tó rzy  
w  P a n u  u m ie ra ią .  O d tą d  iuź  m ów i D u c h ,  
a b y  odp o cz y w a li  o d  p rac  sw o ic h ,  a lb o w ie m  
u c z y n k i  ich  za n im i  idą .“  W  k aż d ą  n i e d z i e 
l ę  aż do  nad e y śc ia  n o w e g o  ro k u  k ośc ie lnego ,  
o d c z y ty w an ą  b ę d z ie  m o d l i tw a  za  d u s z ę  uko
c h a n e g o  K ró la ,

S  a x  o n i a .
Z  D r e z n a  d n ia  20. P a ź d z ie rn ik a .

D n i a  16. m .  b. w y iec h a ła  ztąd  s łużba  J e g o  
K ró iew ic zo sk ie y  M c i  X ią i ę c ia  M a x y m il ia n a  
do  B a i r e u th ,  gdz ie  n as tąp i  o d e b r a n ie  X ię ź n i -  
czki Ł u k ie sk iey  ( z a ś lu b io n e y  iuź  p rz e z  p roku -  
ra c y ą  m a łżo n k i  p o m ie n io n e g o ^  X iążęc ia ) ,  
D n i a  7. L is to p a d a  s ta n ie  tu  X ię in ic z k a  Ł uk ie -  
ska. C zeka  ią  w ielka  rad o ść  ca łe g o  kraiu .

N i e m c y . '
Z  n a d  M e n u  d n i a 2 1 .P a ź d z ie rn ik a .

J e g o  C esarzew iczoska  M o ść  W .  X ią ź ę  K o n 
stan ty  w y iech a ł  d n ia  18- tn. b. z  sw ą  m a łż o n 
k ą ,  X ię ź n ą  Ł o w ic k ą , do  D r e z n a ,  g d z ie  kró t
ko zabaw iw szy  p o w ró c i  do  W a rsz a w y .

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a  d n ia  2?. P a ź d z ie rn ik a .

D n i a  19. m . b . o d b y ła  s ię  rad a  p o d  p rz e w o 
d n ic tw e m  K r ó l a ,  k tóra  p ó ł  6 g o d / in y  trw ała .  
D z i ś  d a w a ł  K ró l  p ry w a tn e  p o s łu c h a n ie  P o -  
s łow i B aw arsk iem u.

O d  d n ia  19. m . b. z n a y d u ie  s ię  G e n e r a ł  L a 
faye tte  w  P a r y ż u  i  p rz y im u ie  l ic z n e  o d w ie 
d z in y .

D n i a  17. m . b .  K ró l  i  r o d z in a  K ró lew sk a  
by l i  w  kap licy  z a m k o w ey  n a  m szy  ź a ło b n e y  
za  d u sz ę  ś. p. K ró lo w e y  M a ry i  A n to n in y .

D n i a  18. d a ł  K ró l  p ry w a tn e  p o s łu c h a n ie  
P a n u  H u s k i s s o n ,  A n g ie l s k ie m u  M in is tro w i 
stanu .

X ią ź ę  R a u z a n ,  P o s e ł  tu teyszy  p rzy  d w o rz e  
P o r tu g a ls k im ,  i P a n  T o m a s z  L a v r e n c e , N a 
d w o rn y  m a la rz  K ró la  A n g ie l s k ie g o ,  zos ta l i  
o d  K ró la  o b d a rz e n i  k o sz to w n em i p o d a ru n k a 
m i w p o rc e la n ie  z fabryki S ew ersk iey .

P o d łu g  lis tów z R o s sy i ,  C esarz  pow róc i  o -  
koło  p o ło w y  m. L i s to p a d a  d o  P e te r sb u rg a .

Z ila ic  s ię .  m ó w i M onitor, iż  m a iąc e  być zała
tw io n e  m ię d zy  g ab in e ta m i  w ażne  interessa, 
m ia n o w ic ie  tu recko  -  g reck ie  , pow odow ały  
N .  C esarza ,  p ow róc ić  w c z e śn ie y ,  a n iże l i  zra* 
zu  z a m ia re m  iego  by ło .

Gwiazda  z a w ie ra  ta b e l lę  porów nyw aiącą  
p rz y c h o d y  w  p ie rw szych  9 m ie s ią ca ch  roku 
1 8 2 5 . z p rz y c h o d a m i w  takiraźe  p rz e c ią g u  cza* 
su  ro k u  I824-,  p o d łu g  k to rey  okazu ie  się po
w ięk sze n ie  d o c h o d ó w  p u b l ic z n y c h  1 2 , 5 2 8 ,0 0 0  
F r a n k ó w  za  9 m ies ięcy  r. b. P o ró w n a n ie  r. 
1 8 2 5 . z r. 1 8 2 2 . w ykazu ie  p o w ięk sze n ie  do ch o 
d u  n a  rok b ieżący  34,021,000 F ra n k ó w .

X ią ź ę  T a l l e y r a n d ,  k tóry o b e c n ie  bawi w Ge
n e w i e ,  zam yśla  p rze d s ięw z iąść  p o d ró ż  do 
W ł o c h ,

X ią d z  d e  1’E s t r a n g e ,  P r z e o r  T rap is tów , 
p r z e p ę d z i  ca łą  z im ę  w R z y m ie .

D ziennik rozpraw  p o św ięc i ł  d ług i  a r tyku ł  w y
k a z a n iu ,  źe  w cale  n ie  b y ło b y  t ru d n ą  rzeczą, 
z n a le ść  m ę ż ó w ,  k to rzy b y  lep sze  składali Mi- 
n i s t e r y u m ,  n iż  iest te ra źn ie y sz e  i że  5,gdyby 
n a w e t  nasi p rzy ja c ie le  o d  tego  w y łą c z e n i  byli, 
w sp ie ra l ibyśm y  ie  ca łym  n a s z y m  n a  op in ią  
p u b l ic z n ą  w p ły w e m .cc

Arystarch  py ta  h a rd o  P a n a  M o n t lo s ie r :  Cze- 
m u ż b y  i kto in n y  w  sw o im  g ab in ec ie  n ie m ó g ł  
s o b ie  m arzyć  o z o s tan iu  M in is trem  , iak tylko 
ci, k tórym  s ię  takie m a rz e n ie  w yśn iło?

Za p rzy k ła d em  A rc y b isk u p a  M exykansk iego  
( m ia n o w a n e g o ,  iak w iad o m o ,  cz ło n k ie m  J u n 
ty M ad ry c k iey )  opuśc il i  także A rc y b isk u p  z 
Sta F e  (B o g o ta )  i B iskupi K ar ta g en y  i Q uito  ' 
sw o ie  d y e c e z y e  i A m e r y k ę  p o łu d n io w ą .

D o n o s z ą  z Z a n t e ,  iż L o r d  K o m m issa rz  o- 
św iadczy ł :  źe  gdy b y  m ą ż  taki iak M ia u l i sm ia ł  
tylko cztery  f regaty  eu ro p e y sk ie  p o d  sw em  d o 
w ód z tw e m , n ie  śm ie liby  T u r c y  w y p ły n ą ć  wię- 
cey  z C a ro g ro d u .

P a n  Stra tford  C a n n in g  p rzy b y ł  do  Calais;  
zkąd  lą d e m  uda  się do  W ł o c h ,  g d z ie  n a  f re 
gatę  T h e t i s ,  która bez  n ie g o  n ap rz ó d  pop ły 
n ę ła ,  w s ią d z ie ,  aby  s ię  dos ta ł  do  C a ro g ro d u .

O b ó z  p o d  L u n e v i l l e  zos ta ł  d n ia  15. m. b. 
zw in ię ty .

P a n i  C a ta lan i  n ie  m o ż e  się  ie szcze  nasycić 
p o d ró ż o w a n ie m  po  ś,wiecie. Ś p iew a o n a  o- 
b e c n ie  w M a rsy l i i ,  zkąd albo  do  W ł o c h  lub 
d o  A m e r y k i  s ię  w y b ie rz e .
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M onitor udziela krótkiey biografii _ Króla 
Maxymiliana Joze fa ,  i wychwala w m e y , iż 
ś. p. Król wstąpiwszy na t r o n ,  ograniczył p re 
rogatywy szlachty i duchowieństwa, zaprowa
dził lilantropiczne instytuta i zniósł zakony 
żebrzące, rów nie  iak niektóre święta.

B iała  chorągiew zadosyć czyniąc naleganiu  
Półkownika G ustavsona, obywatela Bazyley- 
skieao, wydrukowała list iego przeciw H r a 
biemu Segur ze wszystkiemi omyłkami prze
ciw prawidłom ięzyka i pisowni.

P o d łu g  listów z G ibraltaru , wybiegło ztam- 
tąd kilku kolumbiyskich korsarzów, w zamia
rze pogonien ia  się za hiszpańską wyprawy do 
H an n au  przeznaczoną. _

W  Columbie, D epartam encie  Sarthe,_ źyie 
kobieta loo le tn ia ,  która od lat 28 m e n i e  le, 
iak tylko chleb tatarczany, n ie  pne , n ie  le ź a -  
dney polew ki, i iest przy tern zu p e łn ie  zdro
wa. - -  N a  takie ziawiska przeklęcie muszą 
zwieszać głowy autorowie sztuki przed łużen ia  
Życia. — Świeżo dopiero  dowiedzieliśmy się 
o przeszło iooletnim starcu, ktory się  codzien 
upiiał, a tu słyszymy znow u o kob iec ie ,  która 
Wcale n iep iiąc ,  100 lat iuż liczy* _

Dziennik Rozpraw  tak się wyraża względem 
umieszczoney nayprzód w Brem enskiey  ga- 
zecie o d p o w ie d z i |P a n a  C anning  na użalenia  
gabinetu hiszpańskiego w zględem uznan ia  
R zenltvch  po łudn iow oam erykańsk ich :  „ t ' l -
smo to ,  ie ż e l in ie  za całkiem fałszyw e, uwa
żamy przynaym niey za bardzo n ie rze te ln ie  
u d z ie lo n e ,  narusza bow iem  zasady prawno- 
Sci! Z a c ie k a m y  w ięc , c . , 1 .  dz.enn .k .
akie n iem nieszczą  wierzytelnego

Goniec francuzhi zwraca uwagę na to ,  12 0 
Świadczenie neutralności przez A nglią  daleko 
m ń S s t  szkodliw e, aniżeli dozw olone m 1- 
czenTem przez  rząd francuski 
kom broni i amunicyi.
wiera w tey m ie r z e : „b rancusk i  Gene
grabia L iv ro n  cotylko p r z y b y ł  z A le x a n d ry ,  
g d z i e  na mocy z a w a r t e g o  układu kaze z po^ -
cenią swego p an a ,  Baszy Epipski g > 
wać dwie fregaty o 60 działach, na w zór fre
gaty Jo an n a  d’A rc ,  i robota ta 
tygodniu rozpoczętą  zostanie. D o m  grecki 
z wyspy Scio pochodzący, odebra ł także za
m ówienie na 3 brygi o 20 działach. Będą 
one  budow ane w Ciotas, ponieważ w y

chwili n iedostaie tu mieysca. T rzec i  dom  o -  
debra ł  podobnież  zam ówienie  na  iednę  kor
w etę  o 24 karonadach , lecz s ię  tey budow y 
n iem óg ł podiąć z przyczyny niedostatku d rz e 
wa. Zam ów ienia  takowe przynoszą uszczer
bek budow ie okrętów kupieckich.4'

M onitor  umieścił z iednego  z dzienników  
Angie lsk ich  następuiący a r tyku ł: _ „Po li tyka  
gabinetów iest teraz w szędzie poiednawczą, 
i ,  wyiąwszy H iszp an ią ,  wszędzie staraią się  
zaprzyiaźnić z dobrą  opinią i polepszyć^ los  
ludów. Jes t  naw et do podobieństwa, że_i H i 
szpania n ied ługo  stanowić będzie \vyiątek, 
gdyż ostatni spisek rozwolni m oże  iey więzy, 
zamiast silnieyszego ich uk u c ia ,  co właści
w ym  iego było zamiarem. R ząd  francuzki 
rze te ln ie  przyłoży się  do tego w ypadku; 
sprzykrzyła m u się bowiem widocznie o d 
pow iedzia lność , wydatki i n ienaw iść ,  którą 
w spieranie  panuiącego tam obecn ie  o bm ie
rzłego systematu za sobą pociąga. Z asługu ie  
oraz rząd ten  na  pochw ałę za u s i lnosć ,  z iaką 
stara się  o w zm ocnien ie  zbaw iennego skutku, 
k tó ry , iak się domyślać n a leży ,  odkrycie 
ostatniego spisku na um ysł F e rd y n a n d a  spra
wiło. Jeże li  m u  się powiodą usiłowania iego , 
tedy m oże zaprow adzeniem  składu rządu  —— 
choćby też tylko z im ien ia— rep rezen tacy ine-  
go, i uznan iem  niegdy  h iszpańsko-am erykań
skich osad, uw ieńczone zostaną. O statn iego 
m ocno  sobie życzy F ran cy a ,  ponieważ zam ia
rem  iey ies t ,  skoiarzyć z nowóm i państwami 
związki han d lo w e , iako p rzepow iednie  d a le 
ko przyiaźnieyszych stosunków.44

Z  M a r s y l i i  dn ia  I i .  Października.
O d b y ło  się tu z wielką uroczystością w o b e 

cności wielu duchow nych  różnych  w yznań  
ew ahie lick ich , poświęcenie  kościoła p ro te 
stanckiego. Nikt iednakźe zurzędn ików  w yż
szych n ie  znaydow ał się na tym  obchodzie ,  
czego się od  dawna obawiano. Prefekt wy- 
iechał na kilka dn i wprzód. I n n i  u rzędn icy  
wyższego rzędu  zaproszeni, n iepom yślną  dali  
odpowiedź. Podczas cerem onii  dozorca p o -  
iicyiny znaydował się u  drzwi. Gdy w roku  
1815. bożnicę żydowską poświęcano, byli n a  
tym akcie przytomni, Prefekt, G enerał,  P r e 
zydent miasta, In te n d e n t  po licy i,  Prezesi są
dów i wiele innych  dostoynych osób; od cza
su restauracyi znay dowali się też Prefekt i Pre*



zydent miasta na wielu obrządkach żydow
skich : w dniu powszechney modlitwy widzia
n o  tam nawet Generała D am as, teraz M ini
stra spraw zagranicznych, którego chrześciań- 
ska pobożność przecież nie iest p.odey rżana; 
•rozdawania nagród młodzieży żydowskiey od
bywały s ię  zawsze w obecności osób rządo- 
tlowych: tylko teraz nie było z  n ich  iadney , 
kiedy poświęcano kościoł, na którego froncie 
stoi napis,: „Zbawicielowi Chrystusowi."

U  i  s z p a n i  a.
Z  M a d r y t u  dnia 7. Październ.

Gdy tuteysi ochotnicy przybyli do JEscurial 
dla zaciągnienia warty na dniu i .  b. m. przed 
pałacem królewskim, n ie  chciała im gwardya 
Ustąpić, i  ledwo dozwoliła razem z sobą odby
wać im straże. A by więc tego dnia nikt nie 
okazy wał nieukontentowania, zakazał Król 
■wyieżdźać swoiey familii, sam podagrą będąc 
od tego wstrzymanym.

N. P an  .chcąc dnia I, !t, m. dać ochotnikom 
Madryckim dowód swey nadzwyczayney łaski, 
raczył pozwolić Oficerom przy iść do s w e g o ' 
łóżka, dla złożenia ho łdu; który to zaszczyt 
w tym dniu nikogo., nawet ciała dyplomaty
cznego, n ie  spotyka.

K ról zupełnie wyzdrowiał, ale że lekarze 
oświadczyli, i i  powietrze w Eskurialu nie 
służy Królowi , cały ,więc dwór powróci dnia 
30. do Madrytu.

D oniesionem  było  w przeszłey gazecie o  
wezwaniu Prowincyałów zakonnych do Ma
d ry tu ,  ażeby podali rządo wi plan do  .zniesie
nia klasztorów i nałożenia podatków na dobra 
kościelne. Wnosić z tych ogólnych wyrazów 
należało, że ie s t  mowa o zniesieniu wszystkich 
klasztorów, lubo każdemu naymniey nawet 
rozsądnemu czytelnikowi niebawnie musiała 
s ię  nasunąć myśl, że ,  ieźeliby rząd uznał za 
potrzebę, żądać od Prowincyałów planu d o  
zniesienia klasztorów, niemiałby pewno przy
czyny, radzić ich się względem nałożenia 
podatków na dobra klasztorne, czyli raczey 
poklasztorne. I n n a i gazeta niemiecka, zdaie 
s i ę ,  iż lepiey zrozumiała oryginał, donosząc 
O tem w następuiących słowach: „Prowincya- 
łowie rp inych  zakonów są tu przywołani, i  po- 
Części iuź też przy byli. M a być ustanowioną 
Jun ta , w celu ‘ułożenia planu względem

zmnieyszenia liczby klasztorów i pociągnienia 
nayzamoinieyszych z  pomiędzy nich do po
noszenia ciężarów publicznych"

Naywiększa część Deputowanych prowin- 
cyałnych, zwołanych tu na członków Junty 
dora.dzczey, iuź tu przybyła; okazuie się ze. 
wszystkiego, że  ich tu  po to tylko wezwano, 
aby 6ię od nich dowiedzieć o stanie zamo
żności na prowincyach, i  zastosować do tego 
nowy plan finansowy.

Wyszło tu niedawno poema epiczne pod 
tytułem; l a  I f e r i a d a ,  sławiące bohatyrskie 
dzieła obrońców Saragossy, Autorem iego 
iest hieronimitanin., nazwiskiem R a m o n  
V a l v i d a r e s .

Junta walna zgromadzasię codziennie i pra- 
<cuie szczególniey nad proiektami pożyczki. 
Podobno 011a nay większą nadzieię na Hollan- 
dyi zasadza i  ma zamiar, uznać dawny dług 
holleuderski (40 mili. Realów,czyli 16,000,000 
Złt. Polsk.), ieźeliby tam nowa pożyczka dała 
s ię  przywieśdź do skutku.

•Była znowu mowa o  proiekcie Pana.Reca- 
cho względem wystawienia źandarmeryi z 6000 
ludzi; że zaś skarb nie iest w stanie, opłacać 
tak licznego korpusu, radzi przeto P an  Sam- 
brano, Minister woyny, ażeby korpus ten po* 
•większyć do 10,000 ludzi, wcielić go do armii* 
i  opłacać z  funduszów woyskowych, armią 
zaś  o tyleż zmnieyszyć, ażeby wydatki.też 
same pozostały.

Podskarbi koronny zdał radzie sprawę z ra
chuby domyślney dochodów na rok 1826, któ
re nie więcey iak 400 milionów realów maią 
wynosić, a zatem tylko czwartą część docho
dów z roku I8<^, nie licząc w to przychodów 
z  posiadłości zamorskich.

Policya pilne na to ma baczenie, aby o wey- 
ściu woyskfrancuzkich do Hiszpanii nie gada
n o ;  i w tym celu Pan Recaclio wydał okólnik 
do Dozorców policyinych, w którym stoi: że 
„gdyby to wejście miało kiedy nastąpić, to 
tylko z pozwoleniem Jego Król. Mci i z iego 
woląby do tego przyszło."

Chociaż donoszą z Ferro lu  o  wyruszeniu 
wyprawy do A m eryk i , tó -iednak listy prywa
tn e  ztamtąd i z  Korunny nię o tern nie piszą.

Dnia 5, ,m. b . stracono młodego człowieka, 
który ieszcze pod szubienicą wołał: „N iech  
iy ie  Mina!" i  zapewniał pospólstwo, iż w H i-
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szpanii źy ie  ieszcze więcey Minów. N ie 
chcia ł się  sp o w ia d a ć ,  a n i  poca łow ać  Ukrzyżo^ 
w anego ,  do  czego  p rz y m u s i ł  go  ie d n ak  to w a 
rzyszący m u  kap u c y n  dosyć  g w a łto w n y m  s p o 
s o b e m ,  ud e rz y w sz y  go w tw arz  k rucyf ixem ,

N  i d e r  .1 a n d y.
Z  H a g i  d. 1 8 - Paźdz ie rn ika .

N. K ró l  o tw o r z y ł  p o s ie d z e n ie  s t a n ó w  na- 
Stępuiącą m o w ą :

„ S z la c h e tn i  P a n o w ie !  Z a ś lu b ie n i e  rn o ie -  
go d ru g ieg o  sy n a  o d  czasu  os ta tn iego  z g ro 
m a d z e n ia  w aszego  z o s ta ło  u s k u te c z n io n e .  
J e g o  zacna  m a łż o n k a  od Ń id e r la n d c z y k ó w  u -  
p rze y m ie  po w ita n y  zos ta ła .  P o  ich  p rz y w ią 
zan ie  pow iększy ło  r ad o ść  d o m u  m e g o  w tym 
p o ż ą d a n y m  akcie. C iąg le  o d b ie ra m  od w szy
stkich m ocars tw  d o w o d y  ich  życz l iw ośc i .  
W i ę c e y  n iż  z  i e d n e y  s tro n y  po k az u ie  s ię  na-  
d z ie ia ,  źe  ty m  w z a ie m n y m  u czuc iom  w ięc ey  
s ię  n a d a  m o c y  p rz e z  z a w a rc ie  h a n d lo w y c h  
t raktatów . R o z p o c z ę te  uk łady  p o p ie ra n e  b ę 
d ą  z tą troskliwością", do  iakiey szczęśliw ość 
lu d u  m e g o  m n ie  o b o w ię z u ie .  T a  sa ma t r o 
skliwość k ie row a ła  m n ą  w ch w y ta n iu  s i ę  ś ro d 
ków d ąż ąc y ch  d o  u ła tw ien ia  zw iązków  h a n 
d lo w y c h ,  w  k tó rych  p o d d a n i _m o i z o s ta ią  z 
m ie sz k ań ca m i in n y c h  części świata. O sta tn ia  
w ys taw a  d z i e ł  kunsz tu  w H a r l e m  by ła  w id o 
kiem, p o d c h le b n y m  dla  s ław y n a ro d o w c y ,  za
s z cz y tn y m  d la  p rac o w ito śc i  lu d u  i za spoka ia-  
ią c y m  ^ l a  d o b ra  w szystk ich . P ł o d y  p r z e m y 
s łu  ró w n ie  do  zaspoko ien ia  p rz e p y c h u ,  iak  n ay -  
d r o b n ie y s z y c h  p o trze b ,  p rze k o n a ły  N id e r la n d -  
cz y k ó w ,  że  i pod  tym  w zg lędem  n ie  m a ią  p o 
t rz e b y  i n n y m  n a r o d o m  zazd ro śc ić .  D u c h  
ł ą c z e n ia  s ię  w  tow arzys tw a ,  ta k  obfity w  p o 
m y ś ln e  sk u tk i ,  za y m u ie  co raz  w ięcey  p o ż y te 
cz n y ch  p rz e d m io tó w .  ^Znaczne k ap i ta ły  p o 
ś w ię c o n e  b u d o w n ic tw u  m o rsk ie m u  n a d a ły  ży 
c ie  n a s z y m  w arsz ta tom  i ok ry ły  i e  m n ó s tw e m  
ok rę tów . P o ło w  ś le d z i ,  k tó ry  w os ta tn ich  J a 
tach sz k o d ę  p rz y n o s i ł ,  .ob iecu ie  w .tym r o k u  
obfitą korzyść . .Z resztą  ry b o łó w s tw o  n ie  o d 
p o w iad a  z a b ie g o m  n a s z y m .  .Z a p ro w a d z e n ie  
szkó łek  n iż s z e g o  r z ę d u  p rz y p ro w a d z o n e  d o  
sk u tk u ,  p o m y ś ln ie  d z i a ł a ln a  j rozk rzew ien ie  
ośw ia ty  tam  n a w e t ,  g d z ie  n i e d a w n o r o z p o c z ę -  
to to z b a w ie n n e  d z ie ło .  W y ż s z e  jn s ty tu ta  
pomnożone niedawno nowemi rodzaiami na

u k  p o d a j ą  s p o s o b n o ś ć  w y d o sk o n a le n ia  s i ę  tw 
ro z m a i ty c h  u m ie ję tn o śc ia c h .  S z k o ła ,  u s ta 
n o w io n a  dla p o trz e b y  p o d d a n y c h  m o ic h  k a 
to l ick ich  potrafi m ło d z ie ż  p o św ię ca iąc ą  się  n a 
u c e  kościoła o p a t rz y ć  w ia d o m o śc ia m i ,  'k tóre 
k a p ła n o m  w tym czas ie  ośw iaty  n.ieodbicie s ą  
p o t r z e b n e .  M a m  p raw o  oczek iw ać  p o  n i e y  
n a y p ię k n je y sz y c h  skutków w znoszących  św ie 
tn o ść  katol. kośc io ła  w moiern p ańs tw ie .  D o 
b r o c z y n n o ś ć  n a r o d u  i wasza Pa,no wie śl. t r o 
skliwość, p o łą cz o n a  ze sk rzę tnośc ią  w ład z  w y 
k o n a w c z y c h ,  d o p o m o g ła  m i d o  z m n ie y s z e n ia  
d o le g l iw y c h  skutków p ow odz i .  G r o b l e  n i e 
d łu g o  do na leży tego  s tanu  d o p ro w a d z o n e  z o -  
stajaą. P rz y ję ty  sys tem  w ięz ień  wkrótce u d o 
skona li  .się i wykona. U rz ą d z e n ia  k o m b in a -  
cy i  s tanów  p r o w in c y o n a ln y c h  i z a r z ą d z a n ia  
m ias tam i i  wsiam i p o d d a n e  ie s t  pod  r e w iz y ą .  
C z ęść  ic h  s ta n o w ią  u r z ą d z e n ia  tyczące się p ra 
wa g ło sow an ia  i uczes tn ic tw a w za rząd z ie  rn iey .  
s c o w y m .  P o s ia d ło śc i  nasze  z e w n ą t r z  k ra iu  
są  o sob liw ie  p rz e d m io te m  troskliwości m o ie y .  
M a ią  s ię  o n e  do  p o w o d ze n ia  i szczęścia p o d 
d a n y c h  m o ich  i w sp ie ra n ia  ich p r z e m y s ło w c y  
p i ln o ś c i .  W y d a tk i  w o ie n n e  i  kosztowiae u rz ą 
d z e n ia  n a  skarb tam eczny  n ie p o m y ś ln y  m ia ły  
w pływ . Jak k o lw iek  sys tem  o szczędnośc i  w k ró 
tce tę n ie d o g o d n o ś ć  zn iszc zy ć  m oże, kray i e -  
d n a k ź e  m a c ie rz y s ty  w esp rzeć  ie rnusi p o ż y 
czką ;  i p o c h le b ia m  s o b ie ,  źe m i w tern P .  n u  
n i e  o d m ó w ic ie  p o m o c y .  R ó ż n e  ga łęz ie  d o 
c h o d ó w  dos ta te czn ie  za spoka ia ią  po trzeby  kra
jo w e .  O d m i a n y  p rz e d s ię w z ię te  n ie d a w n o  w  
r z ą d z e n i u  n ie s ta ły ch  poda tków  p o m n o ż y ł y  
d o c h ó d  , .u łatwiając ro ln ic tw o  i h a n d e l .  T r u 
d n o ś c i  p o b ie ra n ia  podatków  osob is tych  i ak 
cyzy z n ik n ę ły  w i s to c ie p ra w ie  ca łk iem . O d k u -  
p n o  p o d a tk u  m l  i w ego  po wszech n iey  z a p ro w a 
d z o n e ,  d a i ą  p raw o  d o  sp o d z iew a n ia  s i ę , ż e  
i w in n y c h  częściach o d p o w ie  .zamiarowi m e 
m u .  M i ło  m i iest, i e  W P a n o m  o s tan ie  .skar
b u  p o c ie sz n ą  d a ć  m o g ę  w iadom ość .  P o m i 
m o  nadzw yczayn.ych  w y d a tk ó w ,  k tó re  n a  n a s  
w y m u si ło  p rzy p a d łe  w  ty.m ro k u  n ie szc zę śc ie ,  
b u d ż e t ,  k tó ry  w  tych  d n ia c h  W P a n o m  p r z e 
ł o ż o n y  b ę d z i e  , p o s ta w i m n ie  w  s tan ie  z n o w u  
p o d d a n y m  m o im  n ie ia k ą  u lg ę  p r z y n ie ś ć ,  i  
z n a c z n ą  część  d łu g ó w  spłacić. System rn o n  e 
to w y  coraz  b a rd z ie y  s ię  pow iększa ,  W y m ie -  
snianie i  w y w o ły w a n ie  z  k r a iu  .m onet f r a n c u -
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słuch wykonane zostało, n ie  daiąe pow odu  do
skarg pod żadnym  względem. N ow e p ien ią 
dze biię cięgle, a dla u łatw tenia  wym ieniania  
postanow iłem  W P a n o m  przełożyć proiekt po
m nożen ia  naszych złotych p ieniędzy iednym  
now ym  (iak słychać 20złot0wyrn). Gorliwa 
p ilność komissyi rzędowey ustanowioney do 
ułożenia  praw, poda mi sposobność prze łoże
nia  zgrom adzen iu  ważnych części praw oda
wstwa, P rócz  tego in n e  ieszcze przedm ioty  
wymagać będę  uwagi waszey, Szlachetni P a 
now ie .  Zagaiaięc posiedzen ie  w asze ,  spo
dziewam s ię ,  że i tę razę przyłoży się ono do 
pom nożen ia  pomyślności kraiu. D ow iadu ię  
się z źywę raclościę, iak to ziomkowie nasi co 
raz bardziey grom adzę się około N ider landz
kiego tronu. Przy takiem wsparciu m ogę usi
łowania nasze za pom ocę boskę i przy  korzy
ściach pokoiu , osięgnęć pożędany cel szczę
ścia i pomyślności ukochaney oyczyzny.“

Gazeta Gandawska donosi z Bruxelli:  P rzed  
ię tu  dniam i p rzechodził  cudzoziem iec (K an 
dy ot) przez zwierzyniec B ruxelski,  chcęc o d 
wiedzić innego  cudzoz iem ca , mieszkaięcego 
n a  Królewskiey ulicy. Spostrzega on Oficera 
w surducie i bez o rd e ró w , przechadzaięcego 
s ię  w zw ierzyńcu , i. pyta go o pomieszkanie 
osoby, którę szuka. Oficer, odbieraięc  papier, 
na którym napisany był ad re s ,  rzecze do nie
go : „ P o k ażę  W P a n u  pomieszkanie  osoby,
z którę się chcesz widzieć.~“  W y ch o d z i  ze 
zwierzyńca, patrzy po num erach  d om ów , i 
zatrzymawszy się przed oznaczonym : „o to  
iest ten dom !!, rzecze ,  i oddaięc papier  cu
dzoziemcowi napow ró t,  pozdrawia go i p o 
wraca do zwierzyńca. — J e d e n  ze stróżów 
zwierzyńca widział obydwie osoby z zw ie
rzyńca wy ch o d zęce , i patrzał za n iem i. Cze
ka on na cudzoziemca i pyta g o ,  czy zna o so 
bę , która go tu zaprowadziła?  N ie ,  odpo
w iedz ia ł cudzoziemiec. ,To by ł Król. — T e n  
rys dobroci i zn iżen ia  s ię  zasługuie być wia
dom ym .

Wyrocznia z aw ie ra , co nas tępu ie :  „ P rz e d  
wydaniem odezwy Króla A ngielskiego wzglę
dem neu tra lnośc i , uzbro iono  w porcie G rave
send kilka okrętów, które ztamtęd do Grecyi 
pop łynę ły .  M iędzy  temi znayduie  się okręt, 
który dawniey należał do K om panii  In d y  iskiey 
i brig w o ienny .“

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  dnia  21. Października,

C. Rossyiski P o se ł  miał wczoray czynności 
z P an em  C anning  w urzędzie  spraw zagrani
cznych.

L o r d  Strangford po iechał we wtorek do 
H a rw ic h ,  zkęd popłynie  do Petersburga.

L o r d  C ochrane zdaie się wcięż ieszcze ba
wić w Szkocyi.

P iszę  z C a r a c a s :  „ K o n g re s  upoważnił 
G enera ła  Boliw ara, ażeby stoięce pod iego 
rozkazami woysko prow adził wszędzie, dokęd 
m u  się  to rzeczę  po trzebnę zdawać będzie. 
W szakże  każda prow incya , źędaięcę pom ocy 
woyska oswobodzaięcego , wydatki na utrzy- 
m ow anie onegoź podeym ować m usi.C£ Gazety 
w ychodzęce w Caracas czynię  uwagę, iż wy
rok ten  ma zapew ne B u e n o s -A y re s  na celu.

Syn W  altera Skotta został A dju tan tem  Lor- 
da N amiestnika Irlandzkiego.

D . ig. m. b. p rzyby ł Kapitan P a rry  do Admi- 
ra l icy i ; wysiadł on na lęd z okrętu swego H e- 
kla^ w Pe te rhead . P rzeb y ł  on  drogę  p rzez  
ciaśninę barowskę w P rince  - R egents - Ju le t  
aż do P o r t - B o w e n ,  gdzie  od 2g. W rześn ia  
r. z.  do  19. L ip ca  t. r. p rzy iem nie  zimował. 
P o te m  płyftęł daley; dnia 23. Lipca  poznano  
N o rd S o m m e rs e t  i wdłuż nadbrzeża w k ie run 
ku po łudniow ym  p łyn iono  aż do 1. Sierpnia, 
gdzie lód wpędził okręt F u ry  na brzeg. U ży
to wszelkich sposobów ratunku aż do ig g o ,  
ale napróźno . _ L u d z ie  przęśli na okręt^Iekla , 
który puścił się napow rót dnia 1. W rześnia , 
Jest to smutna nadzieia  dla podróży lędowey, 
W którę Kapitan F rank lin  się puścił.

P iszę z B ag d ad u ,  iż Missyónarze tuteysze- 
go towarzystwa bibliynego nietylko rozdaię  
kstężkt w wschodnich  kraiach, ale też ,  pod  
opiekę Konsulów Angielskich , zakładaię szko
ły , w których uczę czytać i pisać poangielsku. 
K ażde dziecko, bez różnicy reiigii, przyimo- 
wane iest do tych instytutów, skoro używa 
księźek, których mu D yrektorow ie dostarcza- 
lę. Jes t  tuż iedna szkoła w Bassora , Buszir, 
i podobne  jn a ię  być w T e h e ra n  i Ispahan  za
łożone . Z e  to angielskie dzieło  po łęczone  
iest z daleko sięgaięcemi widokami polityczne- 
n ii ,  ani wętpić. Zresztę celnicy w Bagdadzie 
i A leppo  odebrali z Stambułu rozkaz ,  ażeby 
wszystkie angielskie księżki zabierali.
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Z  St. T h o m as  donoszą, pod d n iem  I .  S ie r
p n ia :  „ N o c  z 2Ógo na  27tny z. m. bardzo
wiele szkody przyniosła wyspom sąsiedzkim. 
Straszliwa burza zniszczyła wielce nadzieie  
obfitego zbioru kawy i cukru, potopiła okręty, 
powywracała domy, p rz y w a la ią c lu d z n c h g ru 
zami. Szkody są tem większe, im inniey oba
wiano się tego zdarzenia. Dla ciągley bowiem 
pogody w Czerwcu i L ip cu  rozumiano, źe bu
rze wcale się niepokażą; przyszły zaś w nay- 
pierwszych dniach zwykłey swey p o ry ,  która 
ie s to d  dnia 25.L ipca  dodnia_25. Października. 
W y sp y  duńskie nayrnniey uc ie rp ia ły ; owszem 
właśnie gdy na sąsiedzkiern Puertorico  siedm 
zbiorów cukru po sobie zniszczało, u  nas bar
dzo się dobre obiecuie i spodziewać się każe, 
dla sąsiedzkich nieszczęść, wysokiey ceny. 
Naywidoczniey się pokazały szkody zrządzone 
przez burze w porc ie , gdzie przeszło 100 
różnych  okrętów się znaydowało, a z tych dó 
10, szczególniey pom nieyszych kupieckich, 
uszkodzonerni zostały. Statek kupiecki d u ń 
ski, pod  zarządem Porucznika Christmas zo- 
s ta iący , który tu był blisko po r tu ,  spędzony 
ze stanowiska po straceniu masztów, dostał 
się do Puerto r ico ; napraw ienie  iego będzie  
kosztowało nayrnniey miesiąc czasu. —  Część 
miasta n a szeg o , w L u tym  w p e rzy n ę  ob róco
n a ,  znowu powstaie z gruzów daleko p ię -  
knieysza niż dawniey była. “

Gazety nasze donoszą : „Surplus, należący 
do Xiąźęcia . . . . ,  z łam ał n o g ę ,  lecz R o b in 
son  dzięki Bogu n ieponiósł szwanku.”  P ró c z  
czytelników angielskich, nikt zapewne_ n ie  
zgadn ie ,  iż ta czuła mowa iest — o koniach.

P o d łu g  iednego z dzienników  tuteyszych, 
znayduie  się w Chinach 156° kościołów, p o 
święconych Konfucyuszowi. Podczas wiosny 
i iesieni każdego roku ofiaruią w nich  ( iak  
wyrachowano) 27,000 prosiąt, 2,800 baranów, 
2,800 danielów i 27,000 królików.^ D o  tych 
ofiar należy nadto 27,000 postawów materyi 
iedwabnych.

W y s p y  J  o ń s h i e.
Ź  Z a n t e  dn ia  17. W rześn ia .

P ią tą  wyprawę przeciwko chrześcianom  
m ożna uważać za ukończoną, gdyż Ib rah im  
Basza doznaiąc niedostatku wszelkich rzeczy, 
myśli tylko o zabezpieczeniu  sobie l e i  z im o

wych i szybko się cofa ku tw ierdzom  M essenii.  
Jego  woysko w niebieskie p łó tno przybrane , 
i uzbro ione w karabiny z angielskiey fabryki, 
ies t ,  wyiąwszy N e g ró w , iak naynędzńieysZ«?, 
i m ożna zapewnić, źe ieden europeyski pólk. 
mógłby iego i0,000czny korpus zupe łn ie  roz 
pędzić. Powie kto, że to dowodzi, iż M oreo- 
ci n ie u m ie ią  się b ić ;  i w sarney rzeczy w tym  
roku źle się popisali,  gdy się nieostnielili sta
wić czoła n ieprzy jac ielow i: iednakze rob ili  
on i czego się po n ich  wolno było spodziewać; 
wychodzili bowiem na harc i zabiiali E g ip cy an  
po  i e d n e m u , łapali ich ładunki i prowadzili  
w oynę  urywkową. In n e g o  rodzaiu bitwy d łu 
gi ieszcze czas n ie  można się  będzie  spodzie
wać po mieszkańcach gór peloponneskich.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
2 S t a m b u ł u  dnia 26. W rześnia .

K apudan  Basza opuścił A l e x a n d r y ą  
w  po łączen iu  z flotą egipską, i pokazał się  
na  m orzu w okolicy K andyi. Grecy tam eczni 
tw ierdzą ,  iż A dm ira ł  Miaulis iuź na n iego  
uderzy ł  i zbił go ; stemwszystkiem przybycie 
iego pod K andyą zdaie się wśród teraźniey- 
szych okoliczności,  gdy tamże powstanie 
w ybuch ło ,  i tak łatwem bydź do wytłumacze
nia. Z apew ne on wysadzi na ląd K andy i 
część przeznaczonego  do M orei woyska, a 
resztę tylko zawiezie do M orei.  W szakże p o 
kazanie się iego pod  Suda wielką w Spezzia 
rozpostarło  trwogę; wielu mieszkańców ucie
kło do H ydry .  Także  H y dryoc i  żądać m ieli 
usilnie  posiłków z N apoli  di Rom ania.

Galicya i  Lodom erya.
Ze L w o w a  dnia 21. Paźdz,

Jego  C. K. Mość nay wyższą uchwałą z dn ia  
5. b. m. raczył będącą  do obsadzenia dostoy- 
ność w Galicyi W ielkiego O chm istrza ,  nadać  
nayłaskawiey teraźnieyszemu W . Marszałko
w i ,  Józefowi Maxymilianowi H rab i  z T ęczy -  
n a  Ósolińskietnu,. a dostoyność W . M arszał
ka, teraźnieyszem u W . P odkom orzem u, A n 
ton iem u Hrabi Lanckorońskiem u, dostoyność 
W . Podkom orzego , teraźnieyszemu W .  Ł o 
w czem u, Janow i Kant. H rab i  S tadnickiem u; 
ową W . Łow czego , D epu tow anem u W y d z ia 
łu  Stanów Galicyiskich, Ig n acem u  H ra b i  
Krasick iem u; dostoyność W .  Strażnika śrebec
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koronnych, przez śmierć Piotra H rabi Zableł- 
gkiego osieroconą, Marszałkowi K oronnem u 
Jackowi H rab i F r e d r o U r z ą d  M arszałka, te
raźn ie jszem u Skarbnikowi, Józefow i D zierz- 
Łowskiemu’;; U rząd Skarbnika', M ichałowi M il- 
fcowskiemuy a to przez wzgląd na doświadczo
n ą  ich przychylność, w ierność i  szczególne 
przym ioty,

W  ę g  r  y , 
PodługUwIadom ienia Magistratu Preszburg- 

jj&fegtr pod dniem  / ,  b ( ro. wydanego, w ino- 
brania w  tufeyszych winnicach rozpoczyna 
mę  dnia 13. f- mv Tylko m iernego wprawdzie 
Spodzlewaią «% fu pożytku, ale co do gatunku 
w ina tegoroczne do  lepszych należeć będą. 
D ługo  fu l wytrzymuląca pogoda trwa dotąd, 
ś bardzo skutecznie działa n a  w inobranie.

Rozmaite Wiadomości,

L isty  z Stambułu —  pisze Gaz. B eri, — zape 
CPniaią, iż W . S u łtan , rozgniewany postępo 
wanien* Kapudana Baszy pod Mfssolongą, od: 
Wołał go i zagrabił iego maiątek, Kapudan Ba 
gza zemknął podobno do A lgieru,

Dnia 17, Października mówiono powszechnie 
WMonachium o śmierci Oyca S1. L eo n aK ,

W  Madrycie mówiono o podróży, którą X iążę 
W ellington przedsiąwziąść ma do Hiszpanii.

Z  Norymberg! donoszą pod d . SO. Paździer
nika w artykule o nabożeństwie źałobnein za 
‘ś , p, Króla i „Tłum nie zebrali się  ludzie w £a- 
lobnóy odzieży do głównego kościoła protes
tanckiego ś. Zebalda, gdzie święta cisza, prze
rywana fylfco\łzami i łkaniem, krępowała wszy- 
Stkie umysły podczas kazania. Gdy kaznodzieia 
wymawiał te słowas „iż lud znaydzie w dostoy- 
iiynt sy n u , dziedzica wszystkich wzniosłych 
przymiotów % cnot zgasłego oyea“> zachmurzo

ne dotychczas niebo nagłe słońcem zalaśniafoy 
i  czarodgieyski blask rozlał się do całym  koś- 
ciele.“  '■»

Oyciec S. ma się 1‘epiey ,  wstaie lu i  z łóżka, 
a lekarze mieli nadzielę, iż  wkrótce powróci 
zupełnie do zdrowia.

D o 8ocfu młodzieńców, przybrawszy nazwi
sko patryotycznych pielgrzymów, przebyliwię-i 
kszą część Szwayearyi i na wszystkich dawnych 
poboiowiskach śpiewali pieśni ,  a niektórzy na
wet mowy mieli.

Z  Lipska donoszą pod d. I?. Październikar 
Przed iarmarkiem obiecywano sobie po nitn 
daleko1 w ięcey, aniżeli się teraz sprawdziło. 
Kupuiących Rossyan prawie wcale nie było; 
Polaków było mało, iWołochów także nie wielu, 
a to są właśnie trzy narody, które stanowią do
bry iarmark Lipski, Skóry, które podrożały 
40 do 50 procentu, rozprzedane były zaraz W 
pierwszych dwóch d n i a c h g r ó b e  sukna były 
także kupow ane, lecz na średnie i przednie su
kna lichy był targ. Towarów ledwabnych nie 
było we wszystkich tych desyniach, w iakićh 
były szukane. Innych  towarów byłoś dosyć, 
ale tein mniey kupuiących. Lubo pogoda przez 
cały Iarmark piękna by ła, to wszelako pustki 
były co1 do cudzoziemców, którzy go dla roz
rywki odwiedzać zwykli. Ziemianin dla niepo- 
płaty zboża mało' co kupuie albo wcale nic. 
Czeladź naywiącey leszcze kupuie. Anglików 
byłomało', ponieważom m aią teraz sposobność 
zbywania swych towarów korzystniey w połu
dniow ej Ameryce. Liczba fabrykantów z Au- 
stryr, P rus i t. d. powiększa się co rok bardzie j ,  
a między towarami, które tu sprowadzaią, daią 
się spostrzegać niektóre bardzo p iękne, n. p. 
towary szklane, powozy i t. d.

Pleban w T ., wsi w obwodzie Bergen w Ni
derlandach, zakazał swey gminie tańczyć w dniu 
poświęcenia kościoła, odgrażaiąc źe ią porzuci, 
ieżelisięokaże nieposłuszną. Nadeszła niedzie
la kiermaszowa, na wieczór nastąpił bal ,  tak 
zwykle, a w poniedziałek odieehał Pleban gmi
nę. Od 6 tygodni pomienrona wieś zostaie 
bez Plebana ,  i nikt n ie  wie, gdzie się podział.

{D m  Dodatki.$
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
( Z  dnia 2 . Listopada 1 8250

Rozmaite Wiadomości.

Na końcu W rześn ia  r .l8 i4 -zas ian o  w iednym  
ogrodzie pod Silberberg  w Śląsku 287 a iarn  
zboża. T e  wydały 117,644 ziarn . B yły mię- 
dzy niem i dwa kłosy, z  których ieden m iał 1055, 
a drugi 1077 ziarn w yrosłych. N aydłuższa słom 
ka, razem  z kłosem miała 6 stóp 3 cale reńskie 
d ługości, a łodygi były poczęści do dw óch 6tóp 
d ługie a naw et i dłuższe.

"Tegoroczny zbiór zboża w A nglii iest nastę
pujący : Z b ió r pszenicy w trzech K rólestw ach 
uważać m ożna za m ierny. Z iarno iey  ucier
p iało  nieco w samey A nglii i Ir lan d y i; lecz w 
Szkocy i m iał bydź na nią wielki u rodzay. W  o- 
gólności tegoroczny zbiór wyrów na przeszło- 
rocznem u co do ilości, lecz n ie  co do dobroci 
ziarna, bo m iara Bushel Iżeyszą iest od przesz- 
ło roczney  o dwa fun ty . Z b ió r ięczm ienia oka
zał się by d i  lepszym , niż się spodziewano. D o 
broć iego iest rozm aita. W ątpią, czy iego ilość 
wystarczy na  potrzebę kraiu. Z b ió r owsa w 
A nglii n ie  m ożna nazwać d obrym , an i co d o  
ilości, ani co do iakości. W  Szkocyi iest m ier
ny w Irlandy i cokolwiek lepszy; ale ziarno iest 
lekkie. Średni zbiór bobów i grochów  niższym 
iest szczególniey pierw szych od  przeszłorocz-

nego . — B ardzo iest podobną do  p raw dy , że  
p rzed  przyszłorocznym  żniwem  porty angiel
skie dla iączm ieniaiow sa otw arte zostaną; lecz 
iak p ręd k o , ieszcze z pew nością pow iedzieć 
n ie  m ożna. G roch tak bardzo zdrożał, iż p rzy 
w óz iego z zagranicy, zapew nenayprzód będzie  
dozw olony.

Doniesienie teatralne.
W e  czw artek , dn ia  3. L is to p ad a , p ierw szy  

ra z :  Gąsior i gąska, K ornedyoopera w 1 akcie  
B lum a. — P o p rz e d z i: Herrmann i D oro ta . 
O braz  życia sielskiego w ąch  aktach p o d łu g  
poem atu  G o e th eg o , p rzez T o ep fera .

W so b o tę , d n ia 5 .L is to p ad a , i a k o  p r z e d 
o s t a t n i e  w i d o w i s k o ,  pierw szy ra z : Siedm  
Dziewcząt w uniformie. K ornedyoopera w I  
akcie B lum a.

Cour i o l .

O B W IE S Z C Z E N IE .
D zierżaw a brukowego Chwaliszewskiego m a 

bydź pow tórnie przez licytacyą na rok n astępu 
jący w ypuszczoną.
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T e r m in  ty m  ce le m  w y zn a cza  s ię  n a  
d z i e ń  8- m i e s i ą c a  p r z y s z ł e g o  

o  g o d z in ie  10. rano na  sa li ra tu sz iley  sessyon a l-  
n e y .

P o zn a ń  d n ia  39 . P aźd ziern ik a  1.825. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r i u m  P o l i c y i  

i m i a s t a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a stę p n ie  w y m ie n ie n i w ie r z y c ie le  g m in y  

tu tey szey , iako to ;
1 ) su k cesso ro w ie  kupca Brandta,
2 )  s  s  rym arza D z ię c z k o w sk ie g o ,
3) ;  s mydlarza Hildebrandta,
4) -  s  p iekarza  K ruga,
5) z  s  P reze sa  K am ery K ellera ,
6) s s  kupca W ielanda,
7) s  s  fabrykanta su k n aH an tu sch ,
g ) K ról. N o ta ry u sz  G iersch  z a  K o n sy lia rza

woiennego Butzer,
9 ) ś losarz  W o y c ie c h o w s k i, i  

10) ś lo sarz  L isz k ę ,  
w ezw a n i 6ą n in ie y s z e m , a b y  n a leży to śc i ic h  
p r e te n s y i, w  tu tey szy ch  O b lig a cy a ch  m iey -  
sk ich  w  p rzeciągu  ąch  ty g o d n i ,  p o d  uniknig- 
n ie m  sąd ow ey  d e p o z y c y i, od eb rać raczyli,

P o z n a ń  dn ia  27 , P aźd z iern ik a  1825* 
K o i n m i s s y a  d o  U m o r z e n i a  D ł u g ó w  

m i a s t a .
o b w i e s z c z e n i e !

N a stę p n ie  w y m ie n ie n i w ie r z y c ie le  g m in y  
tu te y sz e y , iak o  t o j

a )  P io tr  B ratken , 
i )  P ie k a r z  G la śer ,
c )  m u larz  H a n n e m a n n ,
d )  p iekarz K laft,
e) przek u p n iarz  J ó z e f  K raiew ski,
/ )  w d o w a  M ilew ska (b y ła  szynkarka), 
g ) p rzek upn iarz S ch iitz ,
}i) sto larz  S tark iew icz , 

w ezw a n i są  n in ie y s z e m , ab y  naleźytość ich  
p reten sy i, w  tu tey szy ch  O b ligacyach  m ie y -  
skich  w p rzec iągu  ro k u , p o d  u n ik n ien iem  są 
d o w ey  d ep o zy cy i, odebrać raczy li.

P o z n a ń  d n ia  2 7 . P aźd ziern ik a  I 8 ?5* 
K o m i n i s s y a  d o  U m o r z e n i a  D ł u g ó w  

mi as t a .

Z A  P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
A n n a  R o z y n a  z  U m la u f  S ik o ra , tu w  P o -  

ź n a n iu  i A n n a  R o zy n a  G u erte l urodzona K lin g- 
sp orn  z O lęd ro w  G łę b o k ie , skargę rozw od ow ą  
p rzeciw  sw y m  m ę ż o m  z p o w o d u  z ło ś liw e g o  o- 
p u sz c z e n ia  z a n io s ły . P oczerń  

x, P łó c ie n n ik  i b y ły  n a u czy c ie l Jan  F erd y 
n a n d  S ikora, który w o sta tn ich  d n iach  
G ru dnia  I8 i8 -  sw ą i o n ę  p o ta iem n ie  o p u 
ś c i ł ,  n ied a ią c  o  so b ie  d o  te g o  czasu  ia -  
d n e y  w ia d o m o śc i, i 

2 . J a n  G u erte l , który p o d o b n ie ż  od  14 lat 
w in n y m  sta ł s ię , 

z a p o zy w a ią  s i ę  n in ie y s z e m , ab y  s ię  do  o d p o 
w ied z i na sk argę w term in ie

d n i a  3.  G r u d n i a  r. b . 
p rzed  R eferen d a ry u szem  Sądu  Z iem iań sk iego  
K u e n tz e l w  n a szy m  Z am ku Sądow ym  p rzed  
p o łu d n ie m  o  g o d z in ie  9. w y zn a czo n y m , staw i
li  i na  sk argę  o d p o w ie d z ie li , w  p rzec iw n y m  bo
w iem  razie  takow a z a o c z n ie  za  p rzyzn an ą  uw a
ż a n a , i każdy z  n ich  za  s tro n ę  w in n ą  u w ażany, 
i  m a łżeń stw o  ro z łą c zo n em  zo sta n ie .

P o z n a ń  dn ia  4  S ierpn ia  1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
M a r c i n  W o t s c h k e  s z e w c  z  S k w ierzy n y  

i  o b lu b ie n ic a  ie g o  Z o f i a  D o r o t a  z  d o m u  
K |e i l i g ,  w y łą c z y li w ed le  in tercy zy  p rzed n a m i 
za w a rtey , w sp ó ln o ść  m aiątku. C o się  n in iey 
s z e m , s to so w n ie  d o  p rzep isó w  p ra w n y c h , d o  
p u b liczn ey  p od a ie  w ia d o m o śc i.

M ię d z y r z e c z  d n ia  17. P aźd ziern ik a  1825 .
K r ó le w sk o  - P ru sk i Sąd  Z ie m ia ń sk i.

P A T E N T  S U  BH A S T  A C  Y IN Y .  
M a ję tn o ść  O patow ska p o d  iurysdykcyą na

sz ą  w  P o w ie c ie  O strzeszow sk im  p o łożon a , 
w raz z  p r z y le g ło śc ia m i, która g o d łu g  taxy są
d o w n ie  sp o rzą d zo n ey  n a  164 ,433  ta l. 19 śrgr. 
l o  s z e l .  ie s t  o c e n io n a ,  na żąd an ie  w ie r z y c ie li 
z  p ow od u  d łu g ó w  p u b liczn ie  n a y w ię c e y  daią- 
c e m u  sp rzed an ą  b ydź m a, k tórym  końcem  ter- 
m in a  iicy ta cy in e  na

d z i e ń  4 .  P a ź d z i e r n i k a  r. b.,  
d z i e ń  §.  S t y c z n i a  1 8 2 Ó. ,  

term in  zaś p erem tp ryczn y  na
d z i e ń  2 6 .  K w i e t n i a  1 S 2 6 ,
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zrana o  godzinie g.  przed W . Sędzią Ruschke 
W m ieyscu  w yznaczone  zostały.

Zdolność kupienia maiących uwiadomiamy 
o terminach tych. z nadm ienieniem , i i  taxa ka
żdego czasu w registraturze naszey przeyrzaną 
bydź m oże.

K rotoszyn dnia 6. C zerw ca 1825.

Królewsko -  Pruski S |d  Ziemiański.

P A T E N T  SU B H A S T A C Y IN Y .

W ieś W ieniec pod jurysdykcyą naszą, w  P o 
wiecie Mogilińskirn położona, do massy kon- 
kursowgy F l o r y a n a  D z i e m b o w s k i e g o  
należąca, która podług łaxy iandszaftowey na 
27>°93 Tal. 10 śgr. 5 szel. iest ocen iona, na 
żądanie W ierzycieli z  powodu długów publi
cznie naywięcey daiącemu sprzedawą być ma, 
którym końcem termina licytacyine na 

dzień 3. G r u d n i a  r. b.
— 4. M a r c a  1826. ;  

termin zaś peremptoryczny na
dzień 10. C z e r w c a  18 2 6  

zrana o  godzinie gtey przed Deputowanym S ę
dzią Ziemiańskim W . Jentsch w m ieyscu , wy
znaczony zositaŁ

Zdolność kupienia maiących uwiadomiamy 
o terminach tych z  nadmienieniem, iż taxa ka
żdego czasu w Registraturze naszey przeyrżaną 
bydź może.

Gniezno dnia 27. Czerwca 1825*

Królewsko -  Pruski S |d  Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .

W ieś szlachecka G łogow iec pod Jtirysdyk- 
Cyą naszą w P ow iecie Mogilińskirn sytuowa
na, która według Laudszaftowey tary na 16,52a

Tal. 4 sgr. oszacowaną iest, na wniosek real
nych W ierzycieli, drogą publiczney naywy- 
ie y  daiącem u, sprzedaną być ma. ■ Tym koń
cem wyznaczone są termina licytacyine, to- 
iest:

n a  d z i e ń  11.  P a ź d z i e r n i k a  r, b. 
n a  d z i e ń  12.  S t y c z n i a  i 82Ó«vi 
na d z i e ń  13. K w i e t n i a  1826.

z  których ostatni iest zawity zrana o godzinie g; 
przed Deputowanym W . Assessorem Schwurz, 
w sali Sądu łuteyszego, które to termina zda
tnym posiadania Nabywcom z tern uwiadomie
niem podaią się do w iadom ości, źe wspomnio- 
na wieś naywyżey daiącemu w ostatnim termi
nie ,  skoro prawne powody temu przeszkadzać 
nie będą, przyrzeczoną zostanie.

Taxa w registraturze naszey przeyrzaną być 
m o że, i wolno iest każdemu Interessentowi 
podać przeciw niey przed ostatnim terminem  
swe zarzuty. Zarazem wzywa s ię  realnych 
W ierzycieli, z pobytu swego niewiadomych, 
iakoto:  Ur. Fakundego G liszczyńskiego, Jó 
zefa Lem pickięgo, Jakóba Ul tysk iego , ,suk- 
cessorów ś. p. W oyciecha Turskiego, i sukces- 
sorów ś .p.  Elżbiety Marenne ninieyszem , aby 
w terminach do licytacyi wyznaczonych praw 
swych dopilnowali, a to z  tern zagrożeniem , 
iż  w razie niestawienia się naywyżeydaiącemu, 
ieżeli prawne nie będą zachodzić przeszkody 
przyrzeczenie udzielonym zostanie, a po na
stąpionym wypłaceniu, wymazanie ich długu  
bez produkcyi w tey mierze dokum entu, na
stąpi.

G niezno dnia 15. Maia 1825.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y ,

W ieś szlachecka Dombrowka pod Jurysdyk- 
cyą naszą w Powiecie Mogilińskirn sytuowaną, 
która według taxy Landszaftowćy na 15556, 
Tal, 19. sgr. 2. d, oszacowaną została, na do-



i i c > 4

m aganie się,realnych w ierzycieli, drogąlicy ta- 
cyi sprzedaną bydź ma. T ym  końcem  w yzna
czone są term ina licytacyi

ń a  dzień  io. P aździern ika 
fia dzień  n .  Stycznia 1826. 
n a  dzień 12. K w ietnia 1826.

z  których ostatni iest zawity zrana o godzinie 
g, p rzed  D eputow anym  W . Schwuerz A sses. 
w sali Sądu tuteyszego. T erm ina  powyżey 
w yznaczone podaią się zdatnym  do posiada
n ia  N abyw com , z tern zaw iadom ieniem , źe 
w spom niona wieś w ostatnim  term in ie naywy- 
żey daiącem u przyrzeczoną będzie , ieżeli te
m u praw ne pow ody przeszkadzać n ie  będą.

T a x a  w R egistraturze przeyrzaną bydź m o
ż e ,  gdzie każdem u In teressen tow i iest wolno, 
swe przeciw niey  uwagi podać p rzed  ostatnim  
term inem .

Z arazem  zapozyw a się ninieyszem  realnych  
a z pobytu  swego niew iadom ych wierzycieli, 
iako to : U r. Fakundego G liszczyńskiego, Jo 
zefa L em pick iego , Jakóba U leyskiego, sukces- 
6orów n iegdy  W oyciecha T ursk iego , sukces- 
sorów  E lżbiety  M a re n n e , i sukcessorów n ie 
gdy M arcina P an n ek , iżby na w yznaczonych 
term inach  licytacyinyeb, praw swoich dopil
n o w a li, a to  z tern zagrożen iem , i e  w razie 
ich niestaw ienia s ię , naywyżey podaiąeem u, 
leżeli prawne nie zaydą przeszkody, rzeczona 
wieś przyrzeczoną zostan ie , a po  nastąpioney 
w ypłacie sum m y szacunkowey, w ym azanie ich 
d ługu  bez produkcyi ściągającego się do tychże 
dokum entu , nastąpi.

G niezno  dnia  15. Maia 1825.

Król. Pruski Sąd Ziemiański.

A  U K C  Y  A .
D o  publiczney sprzedaży pozostałości kupca 

T h ie  Schm ula A b rah am a , składaiącey s ię  z

k leyno tów , a ło ta , sreb ra , garderoby , m ebli, 
sprzętów  dom ow ych , m iedzi, cyny , w ozow i 
na rzęd z i, szczególnie zaś z znacznego towaru 
su k n a , w yznaczony iest na wniosek sukeesso- 
rów  i z m ocy zlecenia Prześw ietnego Królew
skiego Sądu Z iem iańskiego w P o znan iu , iako 
władzy nadopiekuńczey, term in w m ieście K o r
n iku  na

d z i e ń  8« L i s t o p a d a  r. b.
następne dni zrana o godzinie 9. przed niżey 

podpisam ym  D epu tow anym , na  który zapra- 
szaią się  ocho tę  kupna maiący z nadm ienie
niem  , iż przybicie i w ręczenie zalicytowanego 
obiektu za gotow ą zaraz zapłatą w m onecie 
brzm iącey kurant natychm iast nastąpi.

Szrem  dnia 17, Października i 8S5«

A ktuaryusz tuteyszego Sądu P o k o iu  

M e i n  i k e .

A U K C Y A .

D o  publiczney sprzedaży pozostałości Schie 
i Freidel N eum ann  składaiącey się  z  kleynotów , 
Śrebra; garderoby, m ebli, sprzętów dom owych, 
m iedzi, c e n y , wozów i narzędz i, wyznaczony 
iest na  w niosek sukcessorów i z mocy zlecenia 
Prześw. Król. Sądu Ziem iańskiego w Poznaniu  
iako władzy nadopiekuńczey term in w mieście 
Jaraczew ie

n a  d z i e ń  6. G r u d n i a  r. b. 
in a s tę p n e  d n iez ran a  na godzinęg .p rzed  niżey 
podpisanym  D eputow anym , na który zapra
szają się  ocho tę  kupna roaiąci z nadm ienieni, 
iż przy bicie i w ręczenie zalicytow anego obiektu  
za gotow ą zaraz zapłatą w m onecie brzmiącey 
kuran t natychm iast nastąpi.

Szrem  dnia 26. Października 1825.

A ktuaryusz tuteyszego Sądu Pokoiu 

M  e i n  i k e .

{Dodatek drugi.')



Dodatek do Gazety Wielkiego Xięscwa Poznańskiego Nru. 88. 
(Z dnia 2, Listopada 1825,)

U W I A D O M I E N I E .

E x t r a b e n t .

O znaczenie  listów zastawnych

N a z w i s k o

D óbr .  Departa
m entu ,

Nr. fSam I ma 
Listu za
stawnego.

I Tał

Listy Zastawne 

pod ług  podania

Dyrekcya Prowincyal- 
na landszaftowa w 
Pile

Proboszcz Pernarewaki 
w Dubrzczu.

Kolegium Seniorów 
Gminy reformowa- 
ney w Gdańsku

Boruszyn A

Gorzuchowo
Salino

Swaroezyn
Zakrzewo
Falenczyn
Falenczyn
M ędrzyce
Summin

Gdańsk.

|  Kwidzyn

Gdańsk. 

Kwidzyn,

Gdańsk.
1 8 500

13 1000
46 100

zepsuty.

|  skradzione.

zepsute.

Gdy się Amortyzacyi poprzedniczo wyszczególnionych listów zasta
wnych dom agano, więc wzywa się wszystkich niewiadomych W łaścic ie li ,  aby 
te i  listy zastawne, lub należące do nich  ku p o n y ,  w terminach nadchodzących 
do płacenia prowizyi wyznaczonych, z oznaczeniem swego prawa własności 
przy Kassach landszaftowych P russ-Zachodnich  prezentowali, albo podpisa-
n e y  D y r e k c y i  Generalney landśzałtowey o tern dali wiadomość, w  razie albo
wiem przeciwnym , po upłynieniu czasu praw nego, całkowita amortyzacya 
tychże listów zastawnych przedsięwziętą zóstanie.

w Kwidzynie dnia 6. L ipca  r. 1825.

Król. Pruss Zachodnich Dyrekcya Generalna Landszaftowa.



l io6

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

W ziąw szy polowanie na dobrach Śiefósław, 
stosownie do zawartego piśm iennego kontrak
tu , na czas od 34. Sierpnia 1825. do tegoż cza
su 1826. w dzierzaw ę, ostrzega się więc każde.- 
g o , aby się polowania na tern territorium wy
strzegał, inaczey niezważający na to , wynika- ®n‘a 28‘ Października  1825, 
jące ztąd nieprzyiempości sam sobie przypisać -
będzie winien.

Ottowo dnia 31. Października 1825.
( Q u a s s o  w s k i ,

K ról, Kommissarz woienny i Urzędnik 
prowiantowy,

Papiera
mi

Gotowi
zną

Przedaz prawdziwych maciorek z zarodowćy 
owczarni w Glumbowic pod W incig  

między Rawiczem i W olilau.
 ̂Przeznaczone w tym roku do przedania ma

ciorki oryginalne, od 7. Listopada roku bieżą
cego codziennie obeyrzane być mogą. Są one  
bez wady, 5, 6 i 7 lat stare i po parzeniu się 
z głównymi baranami wysoce kotne, sprzeda, 
ią się w w ełnie.

Ceny są ustanowione na 8 do 13 czerwonych 
złotych bez targu, wyłącznie 3-'procentów tan- 
tyem y, które z osobnego spisu taxy bliżey wy
czytać można.

Nadmienia się nadto, iż JW . Hrabia de Roe- 
dern co niedziela i poniedziałek bywa w domu.

U r z ą d  g o s p o d a r c z y  JIV . H r a b i e g o  
de  R o e  d e r n .

Obligi długu państw* . c 
Premie obligów długu państwa 
Obligi bankowe a i do włącznie 

lit. H .
Zachodnio-Pruskie listy zasta

wne  ..................... .....
Zachodnio-Pruskie listy zasta

wne niegdyś polskiego u-
d z i a ł u .............................

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. . . .  

Wschodnio-Pruskie . . .  
Szląskie . . . . . . .

po  
9° r  pCt.

2051

90J a

9> i
i °4|

p o  „  
9 0  p C t .

93 *

9°ź «

951 *
3*4 *

Poznań dnia u Listopada i§2j.
1 n -  r,  . Papi er ami .  G o to w izn a . O d sta.Kurs obligowm. Poznania, ## ^

C e n y  z b o ż a  w
dnia 57. Pażdz.

B e r i i m  e

w
D n i a  31. 

Tal.
Pszenica . . 1 
Zyto . . , —
Jęczm ień'. . —
Owies . . . —
T aterka . . — 
Groch . . . —
Ziemiaki . . — 
Siana cetnar a 

1 1 0  f f . . . —  
Słomy kopa a 

1 2 0 0  ff  .  .  2
Masła garniec X

P r u sk ą m ia rę i w ag§ L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. fen.P o z n a n iu . - Pszenica 1 22 6 i I
. P a  i d z i e r n i k a . Ż yto I 2 6 . •J

25 ^mm
sgr. fen. do Tal. śgr. fen. Jęczmień wielki — 23 9 . __ 20 g6 4 1— I 7 6 Jęczmień maiy — 25 . 18 o21 4 — —- 22 6 Owies — 20 _ M B *5

2

V
15 —- — — 16 — Groch I 2 6 r 010 — — — 11 1— W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr.

J
fen.

U 6 — — - 20 — Pszenica (biała) I 18 9 i I 12 627 1 6 — I — — Zyto — 28 9 • 25
0 — — 9 8 Jęczmień wielki — 22 6 • ___ 21 2

l 6
Jęczmień mały — ' ‘7 6 . - -r

4 —- —- 27 6 Owies 18 9 _ r- 16
50

Groch 1 2 6 1 I
•3
3

—■ 2 2-5 — Kopa słomy 5 20 — 4 10
5 “ X 7 6 Cetnir siana . 1 — — - 20


